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W NIEDZIELE DNIA 28. 


Z Wiednia d. 14. Marca, 

W prywatnym inftytucie dla chorey cze- 
ladzi ku; ieckiey w Wiedniu pozoftało fię na 
końcu Grudnia 1805 chorych: 6 czeladnikow 
Ì 5 chłopcow ; w roku 1906 leżało chorych 
65 czeladzi 23 chłopcow ; z powyższemi 104 
osób; ztych wyzdrowiało 87, umarło 9, po- 
zofłało 8. W roku 1306 pozoftało w inftytn- 
cie 74 czeladzi i 28 chłopcow , ogółem 102 
osób. 

Z Zemlina d. 1. Marca. 

Po poddaniu fię twierdzy Szabaczu Ser- 
wiianom , zdaie fię nakoniec powracać w tym 
kraiu spokoytość. Serwiyscy żołnierze , procz 
niektórych korpusoaw potrzebnych do osadze- 
ma Belgradu, Szabaczu i innych miaft , roze- 
sa fię do domow, zatrzymali fednak broń, i 
nie mogą fię bez poswolenia offi:erow z mieyśc 
Swego mieszkania oddalić, 
sa Synod SA jeszcze ciągle swoie o- 
4 sa Gk pod prezydencyą Daze 
REA ie Na oftatnim swoim pofiedzeniu 

i rodkami ialby zaycbiedź wiełkie- 
mu niedofłat! oęp; femaAdZY a i Wz 
wnc uai 34 ędzy | erwi i przy 
fiewziąść i ke wig 

Tain ; cała Serwiia ma bydź 


a 
. 


23. 
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na dyftrykty podzielona, a w każdym dowodz” 
ca korpusowy rządzić będzie. 

Pogłoska o połączeniu fię Serwiianow z 
Rofiyyskim woyskiem njo potwierdza fie, i 
nie ma nawet do tego podobieńitwa, gdyż Ser- 
wiyskie woyska rozeszły fię do domow. 

Lifty z Widynu donoszą, że tam Res- 
Syanie zgromadzili znaczoy korpus woyska i 
grożą przeprawieniem fię za Dunay. 


Wiadomości Woienne. 

Petersburska dworska gazeta pod d. Tr i 
13 Lutego umieściła w nadzwyczaynych do 
datktach naftępuiący rapport Jenerała Benigse- 
na, który od Imperatora Jmć orderem S. ję- 
drzeia zaszczycony zofłał. Rapport ten pisa: 
ny ieft pod d. 8 Lutego z Preufisch- Eylau i 
przywieziony do Petersburga zofłał przez 
skrzydłowego Adjutanta Imperatorskiego, Pod- 
pułkownika Stawizkiego: 

* Mam szczęście ( wyrazy tego rappor- 
tu ) donieść W. Imp. Mei, iż armiia, którąś 
moim rozkazom powierzyć raczył, zmowiz 
odniosła zwycięztwo. Bitwa, która właśnie: 
ftoczena zoftała, była krwawa i morderczzz 


zaczęła fię d. 26 Stycznia (7 Lutego) ego” 


X 
dzinie 3 to połndnig, 2 trwała aż do 27 do 
godziny 6 w wieczor. Nieprzyiaciel zupełnie 
pobity zoftał: 1090 WE i ra chorązwi, 
które składam u fóp W. fp. Ma dofaty lie 
amyciężcom wręcz. Deis attakow.ł mnie 
Bonzparte z wyborem swego woyska wsrod- 
ka i na obu skrzydłach; lecz odparty i pobi- 
gy zofłał, jega gwardye attikowały kilka- 
krotnie moy środek bez żadnego skutku, i 
wszędzie zofiasły po żywem ogniu bagnetem 
msszey piechoty | pałaszem naszey jazdy od- 
parte. Kilka kolomn iego piechoty i całe re- 
gincoca kiryfferow wyboru zolłały zniszczo- 
pe. Nieomieszkam złożyc iak naypredzey 
U top W. (mp. Vici dokładnego donielienia o tey 
pamiętney bitwie pod Preusisch - Eylau. Zdaje 
mi fie, ig (trata nasza przeniefie 6coo ludzi w 
z<birych i ranionych ; ale nie przesadzę, gdy 
powienr, że nieprzyjacielska przechodzi 12,000 
lu zi, M 

Q1 Jenerała porucznika Etlena nadeszła 
pod d. 31 Stycznia ( 11 Lutego ) z miańteczna 
"W yszokomazowka nafiępuiące tymczasewę 
doaielienie o zaszłych tam wolencych dziaią- 
nisch ; 

"Po udaniu fię Naczelnego jenerala jaz- 
dy, Barona Benigsena, z armii; |. imp, Mci da 
ftarych IPrufs, odebrał jenera? porucznik Sen 
zlecenie zasłonic z powierzonemi 
zom korpusami nasze granice od Bugp aż do 
Grodna.  Powziąwszy Jenerał Ellen nieza- 
wodną wiadumośc, iż lłojący na przeciw nie- 
go nieprzyjaciel wyrownywa ma przynąy- 
mniey w liczbje, i ae obraż Śobie í 
w zarosłych lasami, gorzyftych i 


jego rozka- 


Ran; DW iska 
brotni tych 
mieyscach , które podawały mu wigle dą obro- 
py sposobow, nie megge przeto nic ważnego 
i fanowiącezo przeciw mesg przedijęwziąść, 
poftanowił jednak napafiowac go macnęni pa 


trofemi i oddziałami, kióre wszędzie, dzię 


+ à 
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ty ko napadaly na nieprzylacielskie woyska 
odpieruły ie prawie bez żedney ftrety z na- 
szey ftrony i niemałą ich liczbę w niew lą 
zabierały. Gzy ateh dew'edzie Ke poźniey, 
że Bonaparte wyruszył zzrnaczną Herbą woy- 
ska z Warszawy i pomknął fie do farych 
Prufs przeciw głowney armii |. Imp. Mci, i 
chcąc z swoim korpusem użit.czae d'a ni- 
szey Armii zrobić poruszenie , oraz wesprzyć 
Jenerała Sedmorickiego, który ziego rczkazu 
z Honiondy naprzad iefiąnił, prfłanowił za- 
tem fioiącego przed nim nieprzi iaciela w całey 
linii attuikowsc, coteż d. 22 Stycznia ( g Lu. 
tego) nafłąpił=« Nieprzyiacieł zofa? z wszy- 
ftkich mieysc aż do rzeki Ńurwi wyparty, 
poczem przednia nasza firaż pod dowcdztwem 
Jenerała porucznika Kcia W ołkońskiego fa- 
nęła nad rzeką Pilja.  Znaycnące fe w tey 
potyczce |. Imp, Mei wcyska ohezaty wszy* 
fikie chwalebną goriiwośc, odwagę i nieufira- 
szenncśc. Szczegóły» tey.potyczki postał Je~ 
gg porucznik Kllea iisczelnema jenerałowi 
Peuigsenowi, Które tu ieszcze nie nadeszły. s 

Wyp'sy z59.61 i 62 dzienuikow wiel- 
kiey armii Frzecuzhiey, 

Piędnipsiąt Gciewiaty dziennik. W Preu- 
siseh- Eylau N 14 Lutega 

" pięprzył ciel corał sobie fłanowisko za 
rzęlią Fregel. A nasze znayduią fię ną 
drogra ku Królewcowi, lepa Cesarz osądził 
za pttrzebne rozłożyc swcią arwi na zima- 
v:e l-ze, ażeby znąydowąła fię w kupie, dla 
zasłonienią liqh wzdłuż Wisty. Iiczba dział, 
k- Sre zdobyte zeltaty od potyczka pod Berg- 
fred, doch zi do Go. Csmdziefiast zaś dział, 
które nieprzylacie] w bitwie pod Es lau utracił, 
prowadzone j3 w górę ku Toruniowi, Nie: 
praytąciej attakował mizto Glan, ale zefta} 
Wilki Xże Bergski ma ie- 
szese zawsze główną syyoią kwaterę pod W is" 


żywo odpariy. 


. 


| 


) 

tentergiem,, tuż przy rzece Pregel. m 
Flautpoułe umar? na swoje rany. Powszechnie 
iet żałowany. Kilku także żołnierzy zakoń- 
czyło chwalubnie życie.  Tywizya iego ki- 
rytlerow okryta fie w wszyftkich potyczkach 
chwałą. Cesarz: rozkazał, aby ciało iago do 
Paryża zawiezione 

SĘ 

cheia? udac fu do rafowego szpitalu, aie przy” 
puścił powiorny anii P C. E. Meit uk 
był kont n: z isro przysług, iż rw go 


Jenera? jazdy Bo- 
nie 


zoftało, 


n-ti Suloico bede w dłoń raniony, 


fenerałen NE zs? nym. — Marszałek ie- 
fabvse udał fię d. rẹ do Kuidas, Bore 
tan 7 szwadronow Prusuiey iazily , po obr +3 


I zabrał go lidzi w nizw.lą, pomiędzy kpi 
r yniens 


Cv nieprzyłicioł na ielio Z 


remi ziuiyde Pe kiikuaaiłu oiee- 


Tow i Cipe 


! 
tey potyczki, sekronil 
*y potycezE!, schronili 


"GHP 


fe do Głaństa s, 


Sześ driesiai pier przy Bciennik. KH 
Preussisch Eo olaa d. 15 Tutet 
Nie rzviicielscy ofiiesowie przechwala- 


Bi fię, 
M ne nani» to panowało d 9 
w Królewcu; ale mk skoro tam cał; jeneral- 
mose i Rollyysta artia przybyła, wszy- 
kich obgła rwigtr. W kratce porem usły 
szi30 z dział wyttrzał: , i pofrzeżwno, iż 


ze odneśi zwycistwo pod fvat. 


rzez ety dzień 


Francozi panimi byli wzgo ka, z kećrego fis- 
g:no d R Rolłyyski Je- 
neral oświadczył, tz «hoc bronić mifa, przez 
co pewiększyła fie jai sy leszcze trwojt; 
mieszkańcy mowili:  ” Boświadczeny losu 
Enbekir,, Wie kie dla tego miat Szezęść o, 
iż nie wypada z planu Jenerałow Irancuzkich 
Wytuszi © armiią Reilyyską Z tego noai- 
ska Pak wbjenerałach iako i oficerach wra- 
cita Roffyyska armila znaczna liczbe w zati- 
tych. Prze? bitwę - rrzy Eylau doftała fię 
przeszła 5000 ranionych iuż na placu bitwy, 
inuk w drodze w ręcę zwycięzcy. W mele ith 


fiyyskjero obom, 


. 
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umarło ; reszta lekka vanionych pominożyli leg- 
bę jzńcow. se których 1500 odesłanych zofta- 
ło armii Roffyyskiey. Rachuią, iż Roffy anie, 
oprocz powyższych 5000, niaią do 15,000 
ranionych. — Arm ia rozłożona zoftała na zi- 
mowe leże, Nniyjięknieysze okolice Elbląga, 
Liebftadr i Osterode obrał Cesarz dla lewego 
skrzydła armii. — Mlarszałełt Mortier wtargnął" 
do Szwejzkey Pumerenii, i Stralsund ief opa 
sany. Zołowac atoll potrzeba, i$ nieprz yia» 
ciej bez przyczyny Spalił piękne iego przede 
mieście Kanis 

D. 15 lutego wydał Cesarz w Preafisch= 
e utjcą odezwę do woyska » 


D wia U 
"otaiórze! Zuledwo psczęliśmy nieco 

wać odpoczynku na zimowych leżach, gdy 
nieprzyjaciel uderzył na pierwszy nasz kórpus' 
i pokazał fe u dolney Wisły. Pociągneliśmy 
prze iv niemu, i Ścigaliśmy go krok w krok 
przez 0 imi( fo Niemiec: ). Schronił fie pod mury 
m «ft warownych i przeprawił fię na powrot zę: 
Precel.  Zabrafiśny mu w potyczkach pod: 
Borgfiied, Deppen, Hoff i w bitwie pod Ey- 
lau 63 dział i 16 chorągwi, a ubilitmy muy 
ranili i zntęli w niewolą przeszło 40,000 lu" 


uży 


dzi.  Waleczni nali wojownicy, Którzy nę 
placu chwały polegli» zeszli z tego Świata 
śmiercią chwlebną, bo śmiercią prawdziwych 
sołnierzy. Familiile ich: będą miały cjągte pras 
wo do troskliwości i dobrodzicyftw naszyck,, 
EAs ` 

cnr dosiut drugi dzietnik, W Liebe 
dale ZB AO, 

? Prawe slirzydło wielkiey armii rownie 
buło zwycięskie, iak lawe i Środek. Jenerał 
Efeu poña 33 U. T4 Lutego ni czele 24.000 
woyska za obu trzego n IN wi przeciw Oftro* 
tece; przed wf; ntoro vwa nstr.(ł na prze- 
dnia (reż jznernia Sawary, 
jenerzł G za 


224. 


kóry piątym Foe 


pusem dowodził, a Bilat fig, do 


W 
16 rowno z świtem z częścią swey dywizyi 
do przednie ftraży; o godzinie 9 z rana na- 
trafił na drodze do Nowogrodu na nieprzyia- 
ziela, uderzył na niego, odparł i zuzełnie 
zmieszał. Lecz w tey samey chwili attako- 
wał nieprzyiaciel z lewego brzegu Oftroiękę, 
Jenerał Campana z iedną brygadą dywizyi Ga- 
zana i Jenerał Ruffa z brygadą dywizyi Ou- 
dinota bronili tego miafteczka. Jenerał Sawary 
posłał tam dywizyynego Jenerała Reille, na- 
czelnika głownego sztabu. Roflyyska piecho- 
ła podzielona na kilka kolomu, ufiłowała ko- 
piecznie opanować to miafteczko.  Pozwolono 
iey na połowę poftąpic drogi , potem uderzo- 
no na nią podwcynym krokiem; po trzy razy 
zoftała odparti i opuściła tę drogę okrytą tru- 
pem. Strata nieprzyiacielska tak była wielka, 
że odftapił od miafteczka i ftanął na piaszczy- 
ftych wzgórkach, które zasłaniają miafteczko. 
Dywizye Jenerałow Sucheta i Qulinota poftę- 
powały tym czasem naprzod; w południe na- 
deszła ich przednią ftraż do Oftrołęki. Jene- 
rat Sawary rozłożył małą swoią armiią w na- 
ftępuiący sposob: > jenera? Oudinot dowodził 
dwiema liniiami na łewem skrzyde, Jenerał 
$uchet środkiem, a Jenerał Rsille iedną bryga- 
pa dywizyi Gazana na prawem skrzydle. Roz 
porządził całą swoią artyleryą dla zasłony , i 
poftąpił przeciw n'e>rzyiecielowi.  Nisuftra- 


szuny Jenerał QOudisot ftanął na czele iizdy, 


uderzył na nieprzyiaciela i zrąbał Kozakow 
tylną iego ftraż składaiących. Ogień był dziel- 


nie kierowany, nieprzyiaciel zewsząd uftępował 


i biiąc fig 3 godziny był ścigany.  Nazaiutrz 
był ieszcze kilka godzin Ścigany ; ale iuż tyl- 
ko iego iazdę doftrzedz można był» ; cofał fis 
bowiem przez całą not.  Nieprzyiacielski Je- 
nera? Sawarow i wiele officerow zoltało za- 
bitych. Z sftawił także wielką liczbę ranio- 
nych ; naliczona ich iuk 1200, a leszcze ich 
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co chwilę zuaydowano. Siedm dział i 2 cho- 
rągwie są ozdobami aaszego zwycięztwa. Na 
placu boiu zoftawił nieprzyiaciol 1300 ludzi w 
z:bitych. Z naszey flrony utraciliśmy 6o ludzi 
w zabitych i 4do 500 mamy ranionych. Lecz 
ponieśliśmy nayboleśnieyszą ftratę w Jenerale 
brygady Campana, który poległ. Był to of- 
ficer szczególnieyszych zasług i naywiekszych 
nadziei, Rodem był z departamentu Marengo. 
Cesarz bardzo igo firaty Źałuie. Sto trzeci 
regiment szczegŚlniey fię w tey rozprawie po- 
pisał, Pomiędzy raniczemi znayduie fię Put- 
kownik Vubanes 21 lekiey piechoty reginen- 
tu, i Pułkownik artyleryi Rourrit. Cesarz 
rozkaz piącemu korpusowi ftanąć i rozłożyć 
(ię na zimowe leż.  Rozciecz ieft nidzwy- 
czay wielka i nie dozwala żadnego wielkiego 
przedfiewzięcia. Jet to czas spoczynku.,, 

Dokończenie przerwanego w przeszłey 

gazecie rapportu jenerulu Benig- 
sena, 

» Przed Czernową postawił Jenera}? Ofter- 
mnn trzy bataliony frzelcow z 6 dziiłami 
konney artyleryi, ażeby tysncz sem lud co: 
kolwiek wytchnął, lecz zalelwo półtory ga: 
dziny upłynęło, gdy Fraccuzkie kolomcy po 
piąty raz nasze forpoczty attakowały ; te mia- 
ły atoli rozkaz cofnienia fie natychmia!t i u- 
szykowania fię na prrwem boku.  Potyczka 
zaczęła Ďę na nowo, podczas którey odesłaż 
Jenerał Oftermann wtył ciężką artyleryą, a 
polowa i konna zaftępowały iey mieysce; 
gdzie zaś ta nie mogła bydż użytą , tam rzu- 
cały lię bataliony ż bagnetem na nieprzyiacie « 
la. Widząc nieprzyiaciel nakoniec , iż pomi- 
mo przewyższałącey liczby nie może pobić 
naszego oddziału, cofnął fię zaten do wsi, į 
ftrzelił (tamtąd do niego bombami, kulami 
proftemi i ogniftemi. Jenerał. porucznik , Hra- 
bia Ofłermanv, nie maiąc iuż przyczyny ba- 


X 


wienia dłużey wtem mieyscu, udał tie więc 
do Nusielska, i nie był w drodze od nieprzy- 
jac.ela napafłowany. Przybył tam o godzinie 
Jo przed południem , i zaftał iuż łam powie- 
rzeną iego rozkazom resztę reginentow. Po- 
dług wyznania zabranych w tey rozprawie 
jeńcow ftat korpus Marszałka Davouft całą nos 
pod bronią i wzmacniał kolomny , które od- 
dział nasz kilkakrotnie attakowały.  Niektó- 
rzy doisią, że sam nawet Bonaparte znaydo- 
wał (ię przytym korpufie. Strata nieprzyia” 
cielska wynosi do 6000 ludzi, Z naszey ftro- 
ny zna; duie fię w zabitych: 4 officerow , !1 
poduilicerow, 4 muzykantow i około 300 
żołnierzy; W rabionych: 3 jenera? majorow , 3 
afficerów szt:bowych , 31 niższych cfficerow, 
56 „odcilitcrow i około 500 zołaięrzy. Ca- 
ty oddział opieraiący fię przez 13 godzin da- 
leko licznieyszenu  nieprzyiacicdowi okazał 
naywiększe męztwo i nieufłraszonnośc ; lecz 
chcąc wymieniac tych , którzy fię naylepiey 
pom vioney nocy popisali, potrzebaby wszy- 
ki h wymienie, którzy je w tey rozprawie 
znasdowali. Szczególciey wspierali zaś Jene- 
rata poru:znika ORermanna : Jenerał major Hra- 
bia de Lambert, ktory wszyftkiemi pofterun- 
kami ftrzelcew dowedził, a pod nim Jenerał 
major Ńżę Szachow ski; pierwszy z nich ieft 
lehko, a drugi ciężko raniony 3 Jenerał major 
Koshin, który dowodził w Pomiechowskich 
batteryach ; Jenerał major Kizkii, który zie: 
dnym batalionem znay dował fię przy oftatnim, 
i iet w nogę w fiarey ranie mocno kulą pora- 
żony; Major OMipow , który znsydował fię 
przy obu na otwartem wieyscu będących bat- 
teryach ; Jenerał major Masowski, który do' 
wodzi? dwiema baralicwami; cd orszaku J. 
Imp. Mei Pułkownik B rg, pod ktćrego do- 
gorem cała nasza odporna linija urządzona Zo- 
ftata , ì który nadzwyczayną czynneść, gor- 
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liwość i wielkie okazał światło; Pułkownik 
Biitrom ı Podpułkownik Sbiwkowicz cd 20 re- 
gimentu ftrzelcow ; Pułkownik Trolow od 4ge 
ragimentu (ftrzelcow ; Pułkownik Jurkowski 
od Alexandrowskiego regimentu  buzarow ; 
Pułkownik Lochow od Pawłowskiego grana- 
dyerow regimentu ; Major Moszyński od Pe- 
tersburskiego granadyerow regimentu; Majo- 
rowie Barsztszow i Denkin od Roltowskiege 
muszkieterow regiinentu; Podpułkownik Mer- 
lini Porucznik Braua od konney artyleryi ; 
S<tabowy Kapitan od artyleryi Marufii; Ma- 
jor Palibin ad Pawłowskiego regimentu; skrzy- 
dłowy Adjutant |. tmp. Mci, Pułkownik U- 
warow ; Major od artyleryi W oycikow ; od 
orszaku J. mp. Mci Kapitan Eberhard, Poru- 
cznik Vietinhof; Adjutant Jenerała porucznika 
Ofterinańna, Pliaskow ; od leibkiryflerow Kor- 
net Petralin, i przewodnik kałomny Rennen- 
kamf, którzy wszyscy w necy w rożne ftro- 
ny wysłanemi byli, i zręcznie I odważnie 
swego zlecenia dopełnii:, 

Bitwa d. 25 i 26 Grudnia. 

Gdy Jenerał porucznik Xżę Gzaliczyn z 
należącemi do 4 powierzonych iego rozkazom 
dywizyy regimentami OQzdeńskim kiryflerow , 
Pskowskim dragoni', Koftromskim i Dnie- 
prowskinr muszkieterow i z półtorą batteryy 
kompanii artylerzyftow do wsi Slubowy nad- 
ciągnął , odebrał uftiy rozkaz cd trzymające- 
go dyżur jJenerała porucznika Telftoi, aby u- 
dał fię do miafteczka Strykocina į złączzł fie 
zkorpusem Jenerała Barona Benigs=na. © Ale 
że ciężka artylerya dla nadzwyczay błetni- 
ftych drog nie nadeszła jeszcze była wszyftka, 
odebrał zatem Ńżę Galiczyn czeksiąc na nią 
od przełteżdzającego w nocy przez Slnbcwą 
Feldmarszałka Kamieńskiego rozkaz, aby w 
tey wsi z wszy fikiemi regimentami i ariyleryą 
pozofłał ; pilnie uważał poruszenia pieprzy is- 


y 

d 
ciela, nieuiniey posłał do Jenerała Benigsens 
po dalsze rozkazy. D. 25 o godzinie 9 z rana 
adebrał Xżę Galiczyndoniefienie, że vieprzy- 
iacielska jazda zbliża fig ku niemu od Nowe 
go miafta, i posłał ieszcze wysłanemu w te 
frony szwadronowi Pskowskiey dragonii 5 
szwadrony w politka zrozkazem witrzyni- 
nia na wszelki przy 


spadek mieprzyłaciela. Ja 


koż cofngł fig viejwzyiaciel nazad. do Nowego 
miala zbliżywszy lę o godzinę dregi do uaszego 
pofterupku ; ale o godzine 12 cdebrał Żżę Ga 
liczyn wiadomość od. naszych ferpocztow z pod 
Topacina o zbliżeniu fiz mocnego oddziałn jaz- 
ło savia 
Vosł:no im zaraz 


Lisy, który ściga szv:ā- 


drony Shmpskich huzarow. 


dy a cprzyiicich 


szwadrony Qudetskiego kisy fie- 
batalion 


w poliiku 2, 
raw regimentu | 

nieprzyjaciel poltrzegł, zatrzymal fo w lefie> 
i 9 iko podiazdy naprzod -wysełał, 14.14 
trzecicy, Tgm- 


piechoty, co gdy 


aż do godziny 
czasem Tiurycki graosdyerow i Wlałc-rofizy- 
ski kiryfferow regi nent „które przez Siutową 
przechcdziły, prz yłhczyły fy z rozkazu SANA 
Galiczyna dą iega korpusu; bożka tey 

przwy odebrał także rozkaz udania fig do Go- 
łymina i złączenia fig z woysliiem jenerała po- 
rucznika Doktorow ; é: iągną? więc swoje Graże, 
iudł fe z woyskiem swoim i04 zmierzchem 
do Golymiaa ,. trzymac fie pn prawey ftre- 
nie id;cey do Hnłiuska drogi, zby nie 
był z boku oderznięty, gdyż podiug donie- 
fień miała fig w Ciechanowie znaczna fiła nje 
przyiacielska znaydyirac.  Q cztery wiorty 
ad Slukowa mufiały fie waysks satrzym'ć, 
poniewzż przy nader złuy drodze w błotni- 
działa: tax dalece 
wyd byc 


fiych okolicach cież'ie 


w bocie zawięzły , że iedwo 


te zofłały, a niektóre nawet po 1> godzinney. 


ad remney. pracy mufano w błecie porzucić, 


tylko je zagwoźdzomo , ładunki pomiędzy lag: 
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dę rozdano, a konie do innych dział przy- 
przeżono. Całą więc noc mufiałe iśdź zaużo= 
ne woysko, i prawie co krok mofen lul-iz 
wydobywac z błota dziata, tak, iż korpus ta 
dopiero d. 
łynunie. 


26 ogodzinie 3 z rana Itana? w Go- 
Żaledwo przybyły tu ofiarnie woy- 
ska, gdy 6d oftatniey ftraży , s! ładaiącey fia 
z 2 szwsdronow Su:rpskiego huzirow regi- 
mestu poż dowodzcwem Puikownika Barona 
Krentz, nadeszło doniefienie, że liczny kor 

nieprzyiacielshicy tazdy zabiera fię do tey at- 
takowania. Wys?eno tsm zraz w pofiłka g 


szwadrony. Or list geo kiryffzr w regrm=vu 
pod d wedziwem Ped ułiowiek» Rustin z raze 
karen, aby rnieiyiko witrzymado mieprzyia” 
fie otera 


mrono, gupi domys EG 


ciela, se nawet u.ieirje mu no. L do- 


cofnieniąge przyni o tla, 
ska jezda wysłini iet w cela 
zajęcia Go?vimina, Gdy dla znużenia wnyska 
nia mogł Mie G licryn :śdz diley, kazi? 
przeto get we dla riego le zenie, ahy po wy” 


że neprzyłacie's 


tehen conolwisb, m gł fie do Makowa vidte, 
dokąd tukże czlehruł rorka - ud n fie Jene'ał 
BDoktorow W. tróżce aoli. po'trzeżono, iż 


nieprzyac:elska j zda rie tylko fie ronn;żeła; 


r 


ale zaczeła także wych dzicz | sunie hota, dla 
czego |ener-ł m-jor $-czerbatow wyst nv nar 
ychik zeftat 2 Kofiromskim: 
muszkieterów i 4 telewemi dział:mi dla osa- 
dzenia bedacefo po lewey firor:e maszego fta- 
dła zasłunienia z:$ prawego na- 


rożen 


nowiska lasu, 
szego beku poftawi« ne zafiały na łące, przez 
która idzie droga od Gcłymin: do S$ ubowa,. 
3 szwadrony Pskowskiego drigwii regimenta 
pod dowodztwem Pułk: W afilczykow, które 
razem wspie” € miaby wysłane nierwey gs/wd- 
drony Ordeńskiega regimentu, Giy z poruszch 
nieprzviaciels poznac wyraznie moż'nabyło, ża 
nas chce atiakowac, facal. zatem Jenerał Risg: 


=~ 


UE X 


Galiczyn z tamtey ftrony Goałymini i uszy 
kowar resztę woysk w porządku do btwy, 
a Jenerałowi Xciu Szczerbatow pakazał, aby 
koniecznie opanował las; lecz dla pomn'żałą- 
cey fię Coraz bardziey liczby nie, rzyiacieł 
skich ftrzelcow, których liczna pie.hota wspie- 
rała, nie mogł tczo uskutecznić , dla czego po- 
słano mu ieszcze w politku 3 bataliony Tau- 
ry ckiego resim=nlu granadyerow, Trzy szwa- 
drony Ordeńskiek Kirytlerow whrzymywa- 
ły długo nie rzyiacielską jazdę, która kilka- 
Pajnik ufiłowała na nie uderzyć i olp' ły 14 
uakoniec ze ftratd.  Nisprzyiscieł cofo.ł fiz 
e całą swoią izzdą i z wi:lką kolomną pie- 
Choty w lewą około bzdącego za nim lasu, 
w celu obeyścia naszego prawego skrzydła ; ale 
narychmia:ł zwróciły fie wspomnione 3 szwa- 
drony w prawą dla zasłonienia tego boku. w 
tymże czalie zaczęła poftawiona na wzgŚrku 
unsza bsterya kutecznie ognia dawać, | wsie- 
le bardzo szkodziła nieprzyiacielotei, przy tem 
widząc, że dla zasłoniemia teg baueryj dały 
leszcze 2 Uszykowane szwadrony Ordchskie 
go kiryllsrow vepimestu, przy: 
forzu-ig Swoy zamiar atakowania LAS , 1 na- 
wer przybrać cdporną pofiawą. Tym czisem 
nadeszło doniefienie oJ J-nerała Koja Szczer= 
bitow , że nieprzyjaciel] zwrocił całą swoią 
fite, z którą przeciw niemu działał , przeciw 
Jego lewowu hesu, w celu oderzn.ęcia go; dla 
<Zego postino niu niezwłocanie 3 szwadrony 
Fskowskięy draganii, kióre zasłaniały 


naszony był 


go z 
prawego boku i więcey tam nie były potrze- 
pne, tudzież batalion Tauryckich granadycrow, 
a na prewen jego boki pofiawiono w tefie ba- 
galion Dniep rowskich muszkieterow; teczg pa 
3 sod rigai Żywem ogum i dla pomnaż+iiącey 
fie lezby Nieprzą jącjelskich ftrzełcow przy 
muszony ba? Jenerał Xże Szczerbatow opu- 


Kos, 1 po swoy oddział po lewey 


Aronia Nie nezykował atoli ieSzcze Ż przo- 


„du swey piechscy, gdy mieprzy:acieł w kilka 


kołomn rozpoczął tęgie ftrzelanie Z ręczney 
broni, przez co w krótce zaczęła (ję nasza 
piechota mieszać. Poftrzegłszy to Jenerał Xe 
Szczerbatow schwycił chorągiew , skoczył z 
n'a na przod i krzyknął: za mną! Tak męż- 
ny przyńład zachęcił żołnierzy i wszyscy za 
nim poszli. Wf zymał ich potem, uszy ko- 
w=łi kazał tak potężnie ognia dać, iż przy- 
muf? nieprzylacielskie kolomny do cofnienia 
ñe do lisu. W tymże czafie nieprzyiacielska 
jazda ufiłowała uderzyc na prawy lego bok 

3 szwadrony Pskow- 
skich drigonow i szwadron Małoroffyyskich 
kiryflcrow , które drugą linią formowały , 
t nui y nieprzyiacieła przez swoje poru- 
szenia do cofmenia fiẹ. Gdy iednak prawy 
bak oddziału Jenerata Kocia Szcaerbatow od 
jast, króry epaści, iz 


1 


beznieczeńitwa. 


als wysłane tum pierwey 


był wolny cd nie- 
BPDEY więc tam zo- 
nat batalion Dnep:owskich muszkieterow, 
który przez uftawiczne ftrzelanie przymsfił 
wychodzących 2 iasa nieprz ytacie!skich ftrzel- 
zow do cofmienia fiz nazad. Jenerał porucz- 
nik Doktarow patrząc na tę bitwę, i widząc, 
iż nieprzyiaciel romuaża fię ufiawicznie w ces 
łu otoczenia oddziału jenerała X cia (Galiczy- 
na, rozkaz ł zatem idącym z Gotymina da 
Makowa regidientom Moskiewskiemu dragonii 
i muszkieterow połączye fig z będącemi iuż w 
rozprawie pod Xciem Galiczynen woyskami. 
Z tych regimentow przybyły pierwey driga- 
nii regiment posłany zoftuł na prawe skrzydło 
do 3 szwadronów Ordeńskiego kirytjerow 
regimeńtu, który opierał tię kilku kolom- 
nom nieprzyjacielskiey iazdy. 
ki ogień n»szych batteryy 
dzi?  nieprsyiacielskicy 


Gdy tu szyba 
nie mało szkn- 
iszdzie , korzy íta? 


X 

X; Galiczyn ztey okoliczności , rozka- 
zał 4 szwadronom Moskiewskiey dragonii i 3 
szwadronom Ordeńskich kiryfferow attako- 
wać nieprzyłacielską jazdę. Stało fię ; a lubo 
położenie mieysca , nie bardzo było dogodne, 
uderzyły iednak szwadrony kiryflrow pod 
dowodztwem Podpnłkownika Radinnanieprzy” 
iacielska jizdę, natarły na nią i z wielką 
firatą odparły, Po tym attaku cofnęła (ię nasza 
jazda i ftanęła w drugiey linii, a na pierwszą 
wyltąpiły dwa bataliony Doieprowskiego re- 
girentu. Tym Sspesobew przez waleczność 
woysk J.[mp. Mci, będących pod rozkazami 
Xcia Gsliczyna, zollały przewyższające licz- 
ba nieprzyiacielskie kolomny , które pod do- 
wodztwen Felimarszałka Murata 40,000 ludzi 
wynosiły, w wszyfikich mieyscach odparte. 
Btwa trwała od godziny 9 zrana aż do 7 w 
wieczor, I zdkohczyła Ďe w noc ciemną. ,, 

Powyższa Petersburska gazeta dworska 
pod d. 13 Lutego ogłosiła także nafiępuiacy 
rapport dowodzącego na Środziemnem morzu 
W iceadmirała Sienawina pod d. 13 ( 26 Gru- 
dmia ) 1906: 

? Pollanówiwszy opanować Kurzola i iu- 
RE przez Framuzow osadzone wyspy, wy- 
zunczyłem do tego okręty Selafail, S. Helenę, 
Most wr» Jarosław , tudzież fregatę Cuilduin, 
ftatek Duiepr, przewozowy ftatek Cherson i 
$. korsarskich „ na które wfiadły 2 bataliony 
rg i r4 firzelcow regimema i 150 Montene- 
grynow i nadbrzeznych mieszkańcow. Na d. 
26: Liftopada ( 5 Grudnia ) wypłynęłem z nie- 
mi na morze i udałem fie du wyspy Kurzolą. 
kk tytko pierwszy flatek ftanął na przeciwko 
twierdzy tey wyspy y zaczęli Francuzi da- 
wad dv niego ogma, wa ktory znaszych okrę- 
tow. odpowiadaro. Każdy ftatek przepływa» 
jący oloto twierdzy, dał dwa lub 5 razy z 
wszytkich: dział lewego boku do niey ognia. 
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Około godziny 2 po południu tanęły wszy ft. 
kie okręty nasze daley wy'lrzału działowega 
na kotwicach. Wyftrzały nasze, iak nam do 
niesli mieszkańcy , cbaliły dwa nieprzyiaciel- 
skie działa i uszkodziły parapet.  D.28 hi- 
ftopada Ç 10 Grudnia ) wezwał”m Frantnzkie- 
go kommendanta, aby przez wz2'ąd na przes 
wyźszaiącą naszą fiłę | wcelu Ochrorienia od 
szkod niewinnych mieszkańców , oddał nam 
twierdzę ; lecz odebrałem odmowną odpowiedź 
z uwagą, iż nieon, ale ia powinienem osżczę- 
dzac mieszkańcow. Nad. 29 Lat. ( tx Grud. ) 
rowno zświtem kazałem 04 wierlfty od twier- 
dzy wyfią$dź na ląd 3 morskim kompaniom , 
6 kompaniom od 13 i r4 ftrzelcow re.iuientu 
i 150 Montenerynom i nadbrzeznyta mieszkań- 
com, ogółem IOI9 iudzi pod dowedztwen 
Pułkownika Boiseul. Gdy woyska wyfiadły 
na ląd i fianęły wszyku, pudzielone zofłały 
na 3 kolomny; pierwsza pod d wodziweim 
Pułkownika bBęebojedow , druga ped Podpuł- 
kownikiem Weliflarew , a trzecia pod Pułkow= 
mikiem Boiseul , aczęść zofiała przy mnie w 
odwodzie. Mówntenegryni i nadbrzezni miesz- 
kańcy | szli przed koloma:mi pod dowodz= 
twem brata Metropolity Montenegrynow Sa- 
wy Markowicza , Archimandryty i przełożo- 
nego klasztoru, Wukowicza, i reszty fłarszy= 
zny na 5 rowne części podzieleni. M.zdako-= 
lomna szła z inney itrony przez gagorki dla 
uderzenia na nieprzyjaciela, który schronił fię 
do będacey na pó? wyftrzału reduty odtwierdzy 
zftrony lądu. Reduta była pięc bocznym mu» 
rem na 4 srszenie wysokiem otoczona. Od 
firony „ zkrórey meydofiępnieyszą była Bro- 
niły jey 2 działa, zioney zasłaniały ią bat- 
terya z twierdzy , a reszty przykrey nader 
wysokości broniło 400 ftrzelcow. 


( Reszta w Dudatku.- ) 


DODATEK 


DO NE 23. 


GAZETY ARR 


Wiadomaści Woienne. 
Dokończenie ropportu Wicecdmirała Sie- 
naning. 

W twierdzy nie pozoftało, iskeśmy fię 
potem d: wiedzieli , jak tylko artylerya i ftraż. 
W ,ołudnie zbliżyły fię nasze kolomny do 
wzgorka reduty , i otoczyły ią z3 ftron. Ja 
zatrzymałem fię z odwodem na pobliskim 
reduty pagorku. Francozi wyszli z niey 
© 300 krokow naprzod i czekali na nas 
za skałami. Montenegryni posnnęli fię ile moż- 
ności ku nim i nzypierwey rozpoczęli ftrzela- 
nie, których natychmiaft wsparł Pułkownik 
Bobojedow. Z drugiey kolomny Pedpółkow- 
aika Welifiarow nadbiegli Kapitanowie Ryb- 
Kin j [sbasch i Porucznik Woieykow z 2 
Kompaniiami 13 regimentu ftrzelcow i zaczeli 
potężnie ftrzelaćc do nieprzyjaciela.  Pułkow- 
nik Bobujedow , który zachęcał wszelkiemi 
sposobami żołnierzy do rzucenia fie na nie- 
przylaciela, zojtał w bok movno 
przy nim Kapitan i porucznik iego kompanii. 
Kompania zmieszała fe cokolwick przez to, 
(m Francuzi, którzy już chcieli cofac.fię do re- 
du: „, Ujer” yli natarczywie na nas, ale zoftali 
od brata Metropolity, który Monteregrynami, 
madbrzeżnemi m eszkańcami i z pesłanemi mu 
vdemnie firzekami pa nich z jewego bihu ns 


z 


ramiony, a 
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AKOWSKIEY 


tar}, odpartemi i do reduty wpędzonemi. Źs- 

wsze iednak jeszcze dla ufiawicznego z ręcz- 

»ey broni i kariaczowego ognia niepodobna 
było do niey fię zbliżyć, poki zaciągnionym 
na wzgórok 2 naszem działom nie udało fis 

przez kilka szczęśliwych wylirzzłiw zgru- 
chotać lawetow u nieprzyiscielskich dział, Na 
ow czas przyparła naypierwiey morska kom: 
paniia ped Putkownikiem Boiseuł do reduty ,-a 
potem inne kompaniie, które opanowały gwałcen) 
bramę i zakończyły piąciu kwandrarsową roz- 
prawe. Nazalutrz o godzinie 10 2 rana roz- 
kazałem okrętowi Jarosław i 4 armataym ftit- 

kom, aby do twierdzy , którą takze z trony 
lądu kazałem auakowac, itrzelały, jakoż næ 
dany znak z wszy ftkich ftron zaczęto do niey 
potężnie ognia dawac. Francuzi odpowiadali 
nawzajem tak z dział, iako i zreczney broni, 
ale uciszyli fię nie zadługo , spuścili banderę R 
poddali fię. Nasze woyska weszły potem z 
muzyką do twierdzy i wywiesiży Rollyy- 
ską banderę, W mieyscu tem zabraliśmy w 
w niewolą z woysk Frarcvzkich I jułkowni- 
ka, 15 wyższych i niższych officerow , i 589 
podufłicerow i żołnierzy , ogółem 403 ludzi 
zdrowych i ramonych. Z firony pieprzyia- 

cjela poległo na placu 6 cfłicerow i 100 pod- 

Ghicerow i żołnierzy. Z naszey fireny zgi- 
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melo 3 officerow i 21 ludzi 2 Montenegryna 
mi, dze. a ranionemi są: Pułkownik Boboje- 
dow, Kapitan Sykow , Sztabskapitanowie Bo 
łotnikow i Salnikow , Porucznicy Kraflowski 
i Obernibeffow , Chorąży Lepeskin - Łopeskoi 
i 66 ludzi niższego ftopnia. W twierdzy zdo- 
byliśmy : 1 banderę Francuzką , 4 metalowe 
działa, $ żelaznych, ogółem 12 dział z do 
flateczną liczbą ładunkow ; daley 70 pudow 
procku, 27 skrzyń karabinowych ładunkow , 
a karabinow i ammusicyi ile było załogi. 
Trzeciego dnia po zdobyciu twierdzy znay- 
dowałem fię w gotowości do czynienia dal- 
szyth przedfiewzięść; lecz nie pozwoliły mi 
przeciwne wiatry. Gdy iednak d. 8 (20) Grud. 
powftał pomyślny wiatr, popłynątem do wy- 
spy Lesiny. Przybyłem do niey nazaiutrz i 
ftanąłem między nią ! wyspą Brazza na ko- 
tuicach, Wieczorem udałem fię ku przyląd- 
kowi ofłarniey wyspy, i leźąceinu na prze” 
ciwko Solta wyspy, gdzie Francuzi zrobili 4 
dziatową batteryą , dla zapewnienia sobie kom- 
munikacyi z Spalatro do Lefiny.  Przebyliś- 
my około niey bez poniefienia uaymnieyszey 
szkody. D. ro (22) Grudnia dowiedziałem 
fig, iż dla ftrzeżenia tey batteryi nie zna; do- 
wało fiętamisk 1ooFrancuzow. W 'ysadziłem 
więc 400 ludzi moiego regularnego i nieregu- 
Jarnego woyska na ląd, i za pierwszym atta- 
kiem przymnfiły nasze woyska Francuzow 
po krótkim oporze, do podd»nia fię, przy- 
czem nie ponieśliśmy naymnieyszey (ftraty, 
Z Francuzow zabraliśmy tu w niewolą: 4 ofi- 
cerow i 79 padofficerow i żołnierzy, ogółem 
33 ludzi ; zdobyliśmy. 2 metalowe i 2 żelaz- 
ne działa, tudzież cokolwiek ammumicyt i 
Po zniszczeniu Francuzkiey bat- 
teryi udałem fię d. II (23) Grudnia pod ża- 
gle, a wczoray pawrociłem do Kurzola. ,, 


żywności. 


2 XN 
Z Królewca d. 7, Marca. 

Onegday w wieczor powrocił tu wysła” 
ny od J.K. Mci do głowney kwatery Fraa- 
cuzkiey, Pułkownik i Jenerał adjutint Kró: 
lewski Kleist, a dziś rano udał fię do Króla 
Jmci do Memlu. 
w Ofterode. 

Wczoray przybył tu na powrot z Peters- 
burga Jenerał porucznik Xżę B igation, adziś 
udał fię do glowney kwatery Naczelnego je- 
nerała Barona lenigsena, 


Opuścił Cesarza Francuzow 


Nieprzyjaciel zachowuje fią do tey chwiii 
spokoynie, iakoż nie zaszły dotąd żadne ifte- 
toe odmiany warmii.  Głown: kwatera Na- 
czelnego jenerał» Benigsena znay duie fię cią- 
gle w Huilelsbergu, jenerała Leftocq przenie- 
fionała zoftała do Mehlsack, a Jenerałą Dierike 
znayduie fię w Heiligenbeil. 

Ponieważ w krotce pomnożyć fie może 
liczba raonych, poczyniono zatem wcześnie 
przygotowania do dobrego ich u nieszczeńia. 
Z wielu tuteyszych lazaretow wyw'ezinno da- 
ley w kray na saniach chorych, D. 5 wy- 
wieziono na 100 saniach ranion; ch Francuzow, 
którzy w tu'eyszym Francuzko -kalwińskim 
kościele leżeli. — Wszyscy oddaią sprawie- 
dliwość mianey około nich ftaranneści w cza- 
fie ich tu bawienia; 
nich ŚP PE tylko człowieka , nie zaś nie- 
przylaciela. 

2 Kreutzberga d. 7. Marca. 

Ekwipaże tylko Naczelnego j-nerała jaz- 
dy Benigsena cofnęły fie do Bartenfieinu, ale 
głowna kwatera iego zofłaie ciągle w Heils- 
bergu, a armiia (tui między Heilsbersgiem i 
Gutftadtem. W Meblsack ftoi kilka szwadro- 
now huzarow. Pritwitza; Wormditt atoli za 
Pasargą osadził nieprzyjaciel. Dziś rano na- 
paftowała nieprzyiacielska załoga z Worm- 
ditt pofterunki przy Neiihoff, ale zoftała od- 


uważamy bowiem w 


JG” «73. „A 
cznie uszkodziła, a ptczęści zatopiła, wynefi 
W Murach Brauosberga porobili Francu- iuż przeszło 500. 


zi ftrzeluice, i te rowwie jak wniyścia do mia- Z Rzymu d.14. Lutego. 
fta osadzili działami. 


parta i Kilkunafiu jejcow zabrauo. 


D.7t.m. o godzinie 1 po pęłudnin tak 
£ Hagi d. 28. Lutego. bardzo zaćmiło fię nagle powietrze, iż w nie- 
Reprezentanci naszego kraiu przybiorą których domach iedzono obiad przy świecach: 
znowu , jak zapewniaią , zamian tytułu ” Wie- tymże czafie powitał wicher, który nay- 
lowłidsego zgromadzenia, profte nazwisko” większe spaftoszenia poczynił: poziywał z 
ciała prawodawczego. ,, wielu domow dachy, a nawet mury poobalał, 
Składki dla nieszczęśliwego imiafta Ley: Po wfiach bardzo wiele drzew z korzeniami 
dy wynoszą przeszło 2 mił. zł. hol. powyrywał. Wicher ten dał fię także czuć 
Liczba okrętow i fiatkow, które burza w innych częściach Włoch, potem upadł śnieg 
d. 13 :. m. pod naszemij, Francazkiemi i Aa- wielki. 
giels iemi brzegami na piasek w pędziła, gna- 


— maz 


DONIESIENIA, $ 

Fani Teiffeyre donofi łaskawey Publiczności, iż pofiada: 1) Proszek na wygubienie cd 
cisk w u nóg iakoliteż i brodawek na rękach ; odiąwszy wprzod z nich róg z wierzchu scy- 
zoryliem co wcale mie boli, napuszcza fię para kropli Elleucyi do tegoż preparowaney ipo- 
sypuie fię odgniotekrzeczonym proszkiem obwinąwszy palec w bibułę. Operacya w przepisz. 
ny «:csob raz użyra będzie z:dosyc ua wygubienie odgniotkow lub brodawek. Tym, któr 
rzybv fie sami operować obawiali, na każde żądanie Pani Teifleyre osobiśce służyc honor 
mec będzie. 2) Ellencya na przeilftoczenie włosow wszelkiego koloru na czarne; applikuiąg 
takowe szczególnie dwa razy , dozna każda osoba z niey zupełnego skutku. Wziąwszy ta 
kowey Eflencyi dwie łysrki totowe na raz rano wiławszy, a namoczywszy nią włosy, 
sak owe dłonią ręki iak naydtużey rozcierać należy. 3) Ellencya Panieńska do Toaiery dame 
skiey , z którey dodawszy ‘kilka kropli do wody zimney myiąc twarz uzna skutek do podzi- 
wiema, gdyż nietylko płec delikatną robi, ale także piegi wygubia w krótkim czafie. 4) Wer 
da cudowna, którą myiąc fię rano i w wieczor, wszelkiego gatunku plamy, kro- 
fty i trondy z twarzy do podziwienia w ygubia. 5) Spiritus do wywabienia plam .z su- 
koa : bierze fię pioro nowo zstęporowane , A zmaczawszy iego koniec w tymże s,arytufłe jo- 
ciera fie nim ‘lamy dopoty dopoki nie zginą , ido wywabiania zaś plam z matery: iedw sbney 
pofiada Pani Peifleyre gułeczki, którą w płutno owinąwszy wyciera fię nią plama cd lewey 
firony tık długo dopoki nie zginie i materyi śwcy kolor nazad |owroci. 6) Efiencya, Móra 
ftarem i żołtem Perłom przeźroczyftość i białość nadaie; włożywszy perły w takową Eflen- 
cy4, powinny tak długn w niey moknąć dopoki zupełnie żołtości nie firaca, wyiąwwszy ie 
potem kładą fię do czyftey wody, w którey dwie godziny zoftawac muszą; toż powtsrzsiąe 
z niemi przez cztery dni zupełnie edbieraią pierwszą białość i przeźroczylłośc. 7) % cda 
mineralna na zgubienie plushiew, którą poiewającich gniazda, iuż fię nigdy wtym mieyscu nie 
okażą. 8) Proszki na wygubienie szczurow ; tym wykadziwszy mieysce , gdzie fię zna 
duią Zaraz za pierwszą Tazą zupełnie wygiuą. 9) Proszek do robienia Atramemu € bińskie- 
go; bierzefię go w palce tyle ile tabaki i wsypawszy go w iakiekolwiek naczenie lub kała- 
matz nalele fię wody na niego tyle ile potrzeba i tym atramentem zaraz pisać można, co dla 
podrożnych wielką jeft wygodą. 10) Balsam do uzywauia na głęboko wrosłe u nóg paznok» 
cie i zdięcie łatwe skóry twardey na podeszwach zwykle fię rebiacey ; tą posmarowwaws?; 
trzy lub Cztery razy mieysce bolące, tak paznokcie iakoteż rzeczona skórę twardą bez 
wszelkiego bolu zdiąć można, nawet nogi odmrożene tymże samym balsamem uleczyć mož- 
na. Tr) Proszek do chędożenia złotem i srebrem kaftowanych sukien, tudzież wszelkich flo- 
towych sreber, które zupełnie iak nowe zawsze utrzymywać można.— Asmatorowie Chemii mogą 
jeszcze bardzo wiele innych artykułow doftać, które w tym Doniefieniu nie sa wyrażone; H 
leyże Pani Teilleyre mieszKaiącey na Szewskiey ulicy ped latarnią Nrem 348, 


6 274 W | 
~ Magiftrat Miata C. R. Stołecznego Krakowa ninieyszemi do publiczney podaie wiadomo- 
ści, iż rożne rzeczy ruchome po niegdyś W awrzencu Erberze pozoftałe iako to, w srebrze, 
iniedzi , cynie, Fiianszch , porcelanie. sukniach męzkicb , pościeli. żeleziei inaych domow ych 
meblach na dniu 25 Marca r. b. poczynaiąc. a naftępnie kontvnuiąc od godziny 9 do 12 Z 
rana, a- od 3 do 6 po południu w kamienicy pod Nrm. 495 w rynsn tutevszym ftoiącey sprze- 
daue będą, — Wszyscy zatem chęć kupna maiący na oznaczonym terminie i mieyscu lawé 
fie maig 
Gollmayer. 
Kannamiller, 
Kocdowski. 


j 


- t: 
Z Rady Magißratu C. K. Miaa głownego Krakowu. 
Dnia 6. Marca 1307. 
Morawski. 

1) Polsie fię ninieyszym do wiadomości , iż z rozkazu W vsokiego C.K. Szdu Szlą- 
cheskiega Krzkowskiego pot Nrem 17736 wypadłegn, rzeczy rożne ruchome, wko to: Sutnie, 
biliz, sorzęty donowe czyli meble po S. p. W. [ynacym Sp;itzckim pozeftałe w dworku 
tegsż W. Svyteckiego własnym zanową brama pol N en 249 ltviącym dnia23 Marca r. b. i 
na łępnych dni przez publiczną licvracyą sprzedane zoftaną. 

2) Z rozkazu W ysekiega Sądu Szlacheckiego Krak. nad Nrem 15974 wypadłego pozoftałe 
klavaoty to ie: pierścieni trzy , zegarkow 2, po ś.p. JW. jve Xiedzu K ietani- S:łtyku 
K'onika Kr. Krak. w tychże dmiach i wtyn samym mieyscu przez publiczną iicytacyą 
sprzedane zolłaną. 

3) Zrozka-u Wysokiego Sądu Szlacheckiego Krak. pad Nrem rgng wynadłego poz ftate` 
rzeczy ruchome, iako to: suknie, bielizni, sorcelana , broń, i inne po W. K:rolu Edr, przez 
publiczną licytacyą dnia 26 Marca i pierwszych dni Kwietnia r. b, w tymże Samym dworku 
sprzedane zofłaną, 

4) Zrozkazu Wysokiego Sądu Szlacheckiego Krak. pod Nrem 16266 wyradłegn rzeczy 
po niegdyś Hiereuimie M raczewskim pozeftałe w tychże samych dniach i nie; scu przez pu- 
bliczua licytacyą sprzedane zoftaną. 

5) Zrozkazu wysokiego Sadu Szlacheckiego Krak. pod Nrem 16915 wwvpaidłego, rzeczy 
po Kazinierzu Łazyńskin pozoltałe w tychże sunych dnisch i mievseu sprzedane zofati j — 
Zyczący sosie €o nabvdź raczą na wzwyż wyrazonych lcytacvach w dworku W. Spytece 
kiego ond Nrem 249 za oową bramą w dniach 23: 24, 25, 26, i gt Marca , tudzież pierwszych 
dni Kwietnia re b. znsydowas fig. 

Raczyński, Komornik Krakowski, 

Na d, 16 Marca r. b. mieyski Ratusz w Słomnikich, który na dom szynkowny i piezo 
dny użytym bydż może przez publiczną licytacyą w arędę puszczony bedzie.  f'etum fisci 
wynosi na jeden rok 36 ryń. 7 kr. Dzierżawa na dwa lata i 7; miefiica, to ieft od 16 Marca 
teb. aż do ofłatniege ():tobra 1309. Każdy licytowauia chec miący ma fię z Io procento- 
wym wadium zacpatrzyc. W Krikowie d. 20 Februarii 1807. 


Dla osadzenia wzliu'ąceg" w mieście Habizn tamtevszego kafliera wieysca z pensyą raczną 
goo ryń* złączon*go ogłasza fię konkurs na dzień 16 Marca 19:7 ztym dodatkiem, iż kom- 
perenci życzący 5ebie tego mieysca w ftanie złożenia kaucii 4:0 ryh. hęlacy |reżby Swe 74 
$wiadczenismi umiejętności volskiega i niemieckiego ezyka. iska też atte"erami ner Ineści o- 
pźtrzode przed nołyn'eniem wśneminioneg  ter.ninu do Urzędu Cyrkularnego w Str piu poda- 
wac maige W Krakowie d. 3 Marca 1807. 


Ponieważ wypisany na dzień 2 Oktobra r. ż. dla osadzenia wstuisrego w Radomin ex3- 
minowwanego Al>llora imieysca z pensvą rocztą Zoo ryb. złacz nago keukurs bezskutecznie 
Bptyfigt; powtorny wiec w tey mierze konkurs na dzień oftatni M rca r. b. z tvm dohładem 
wypisnie fie, iż kompetenci żczący sobie tego inieysca de:retami Eipibiitańis ex utrague li- 
fiea i 236wiadczeniem morałdaści opattzeni prožby swe przed upłyniegient wspomnionego tere 
mou do C, K. Cyrkularuego Urzedu Radomskiego podawać maią, 

W Krakowie dnia 10. Marca 1807. h 

( Przy dzifieyszey Gazecie znaydute fig drogi Dodatek: ) 


